„ Gdy dziecko ma kłopoty z matematyką,...”


Zatroskanie rodziców jest uzasadnione, gdyż zdają sobie sprawę z tego, iż umiejętności matematyczne ich dzieci stwarzają szansę dobrego powodzenia szkolnego, stwarzają szansę właściwego startu do szkoły ponadpodstawowej. Rodzice wiedzą, że kłopoty z matematyką mogą zawęzić możliwości wyboru zawodu.


Matematyka jest nauką specyficzną z tego względu, że luki w wiadomościach 

i umiejętnościach na poziomie klas młodszych, automatycznie stwarzają braki w wiedzy na poziomie klas starszych. 


Niniejsze opracowanie odnosi się do sytuacji dzieci w młodszym wieku szkolnym, którym początkowa nauka matematyki sprawia trudności. Spróbuję przekonać rodziców tych dzieci, że matematyka może stać się ciekawa, a umiejętna pomoc rodziców może doprowadzić do rozbudzenia ciekawości dziecka.

1. Pierwsze kłopoty występują często wtedy, gdy dzieci zaczynają dodawać, a wynik dodawania (suma) przekracza 10. Jest to tak zwane przekroczenie progu dziesiątkowego. Kłopoty z takim dodawaniem występują u tych dzieci, które nie mają ugruntowanego pojęcia liczby, co wyraża się między innymi nieumiejętnością rozkładania liczby na  

r ó ż n e  składniki, np.

12 = 1+1+1+1+1+1+1+1+1+1+1+1

12 = 2+2+2+2+2+2

12 = 3+3+3+3

12 = 4+4+4

12 = 1+2+3+4+2 (i inne kombinacje)

Życie domowe dostarcza przykładów dosłownego „bawienia się” w matematykę. Możemy z dzieckiem rozdzielać zbiór cukierków na różne mniejsze podzbiory, przy czym możemy prosić dziecko o podział zbioru na największą liczbę składników bądź też najmniejszą liczbę, np.

7 = 1+1+1+1+1+1+1  (największa liczba składników liczby 7)

7 = 5+2    (najmniejsza liczba składników)

Dziecko z pewnością podejmie chętnie działania rozdzielania różnych innych przedmiotów na 2, 3 i więcej składników. 

Zaletą powyższych ćwiczeń jest to, że dziecko w czasie tych zajęć nie musi pisać (jest to dość częsta bariera w uczeniu się matematyki), a uczenie się matematyki z mamą jest związane 

z ruchem, działalnością praktyczną, która nie jest pozbawiona emocji i przyjemnych doznań. Pamiętajmy o tym, że dla małego dziecka liczba jest pojęciem abstrakcyjnym i dopiero w toku konkretnego działania staje się dla dziecka zrozumiała.

2. Problemy związane z mnożeniem.

Niektóre dzieci nie znają pojęcia mnożenia jako działania matematycznego, nie dostrzegają związku między dodawaniem jednakowych składników: 3+3+3+3, a mnożeniem 4 x 3.


Jak można  pomóc dzieciom, którym mnożenie i tak zwana tabliczka mnożenia sprawiają pewne kłopoty?


Przede wszystkim trzeba ćwiczyć liczenie kompleksami, np. po 2:

2, 4, 6, 8 ........, po 3: 3, 6, 9 ... . Należy to początkowo robić na konkretach obrazujących przesuwanie patyczka (po 2) i głośnego przy tym wypowiadania kolejnych liczb (sum): dwa, cztery, sześć .... Dziecko wykonujące te operacje robi dwie rzeczy:

· zlicza (sumuje) przesunięte patyczki,

· wykonuje faktycznie mnożenie przez 2.

Wypowiadając wyraz „sześć” dziecko informuje nas, że już przesunęło tyle właśnie patyczków, a ilość wykonanych ruchów (zagarnięcia patyczków) jest drugim czynnikiem mnożenia: 



 3 (razy po) x 2 (patyczki) = 6 patyczków

Na przykładzie życia rodzinnego możemy przybliżyć dziecku mnożenie, np. 4 x 3, jako liczbę powitań przychodzących do nas gości:


A



E


B



F


C



G


D

                                      (my)
         (nasi goście)


Może, oczekując gości, mama zada swemu dziecku zadanie obliczenia, ile nastąpi powitań między uczestnikami spotkania. Niech dziecko przy pomocy dorosłych sporządzi schemat, przy pomocy którego stwierdzi, że nastąpi 12 powitań, gdyż każdy członek naszej rodziny przywita się 3 razy z uczestnikami domowej uroczystości. Zauważmy też, że każdy z przybyłych gości „wykonał” aż 4 powitania. Przy takim podejściu do nauki tabliczki mnożenia, zapis 4x3=12 nie będzie suchym, formalnym zapisem matematycznym, ale pewną formułą, za którą kryją się konkretne treści, niosące często znaczne zabarwienie emocjonalne.


Ciekawą odmianą prowadzącą do zrozumienia istoty mnożenia jest sporządzenie tabeli ilustrujących różne sytuacje życiowe, np. możliwość zakładania różnych nakryć głowy przez 3 osoby:

	
	beret
	chustka
	kapelusz
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Zadaniem dziecka jest obliczenie, ile różnych możliwości nałożenia na głowy 3 osób, 

3 różnych  nakryć. Okazuje się, że możliwości jest 9, bo przecież:






3 x 3 = 9

Przykład ten potwierdza możliwość łączenia 2 ważnych elementów: formalnego uczenia tabliczki mnożenia z koniecznością mówienia (kto, jakie nakrycie głowy może sobie wybrać).

